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„BIBLIOGRAFII HISTORII KOŚCIOŁA W POLSCE”

N a łam ach  k w a rta ln ik a  „C ollec tanea  T heologica” z 1985 r. (fasc. 1, 
s. 203—207) ks. d r  W ik to r G r a m a t o w s k i  ogłosił recen z ję  pt. U w agi nad  
„B ibliografią  h is to r ii K ościoła w  P olsce” za  la ta  1944— 1977. Z ty tu łu  m ożna 
sądzić, że a u to r  w ypow ie się n a  tem a t w szystk ich  cz te rech  tom ów  „B ib liog ra­
fii” , k tó re  ko le jn o  opracow ali: ks. p ro f, d r  hab . H ieron im  E ugeniusz W y- 
c z a w s k i  za la ta  1944—1970, ks. doc. d r  hab . F ranc iszek  S t o p n i a k  za 
la ta  1971—1972, ks. p ro f, d r  hab . M arian  B a n a s z a k  za la ta  1973— 1974 
i d r  R y sza rd  Z m u d a  za la ta  1975— 1977. R ecenzen t jed n ak  n ie  zrob ił tego, 
u zasad n ia jąc , że og ran icza  się do om ów ienia  tom u  osta tn iego  jako  p u b lik ac ji 
na jnow szej. T ak  w ięc ty tu ł  re cen z ji n ie  odpow iada treści.

K s. W. G ram ato w sk i m y li się, tw ie rd ząc  że n ie  op racow ano  in s tru k c ji 
p rzed  p rzy s tąp ie n iem  do p ra c  n ad  „B ib lio g ra fią”. O pracow ał ją  i  w y d ru k o w ał 
ks. p ro f. H. E. W y c z a w s k i  jako  w stęp  n a  p o czą tku  tom u  p ierw szego. Rzecz 
w  tym , że w stęp y  n a leży  czytać. Od in s tru k c ji te j, a le  ty lk o  odnośn ie  u k ład u  
„B ib liog rafii” o d stąp ili ks. doc. F. S t o p n i a k  i ks. p ro f. M. B a n a s z a k ,  
n a to m ia s t ja  ju ż  uszeregow ałem  opisy b ib liog raficzne  w ed ług  założeń tom u 
p ierw szego. U czynił to  ró w n ież  i ks. p ro f. M. B a n a s z a k  w  d ru k u ją c y m  się 
n a s tęp n y m  tom ie  za la ta  1978— 1979. Poza w y m ien ion ym i odchy len iam i w szy st­
k ie  tom y o p ie ra ją  się ściśle n a  in s tru k c ji ks. p ro f. H. E. W y c z a w s k i e g o .  
Szanow ny recen zen t pow in ien  też  p rzeczy tać  w stęp y  do dalszych  tom ów  „B i­
b lio g ra fii”, a  ich le k tu ra  łączn ie  z le k tu rą  w s tęp u  do tom u p ierw szego  pozw o­
liłaby  m u  poznać i zrozum ieć zasady  dobo ru  m a te ria łu , p rzep row adzonej se lek ­
cji, n o rm a lizac ji b ib liog raficznej, sp isy  pom ocnicze itd., k tó re  zadecydow ały  
o tak im , a n ie  in n y m  kszta łc ie  w ym ien ionych  przez n iego spisów  b ib lio g ra ­
ficznych.

Je ś li  chodzi o podział rzeczow y m a te ria łu  b ib liograficznego , rea lizow ałem  
słuszne  założen ia  w y m ien io n e j już k o n s tru k c ji u k ład u  „B ib liog rafii”, w y tyczo ­
n e j p rzez  in ic ja to ra  w yd aw n ic tw a  i re d a k to ra  tom u  pierw szego. K ażdy  b i­
b lio g ra f w ie , że tre ść  ro zp raw y  czy a r ty k u łu  p re d e s ty n u je  ją  do różnych  dz ia ­
łów  b ib lio g ra fii i  decyzja  o k o n k re tn y m  p rzy d z ia le  zaw sze je s t su b iek ty w n a . 
D użą pom ocą w  k o rzy s tan iu  z b ib lio g ra fii są  odsyłacze num erow e, k tó re  za ­
stosow ałem . Pom im o ich n iekom pletności, p rzy n a jm n ie j częściow o pozw oliły  
one połączyć obszerny  m a te ria ł, z n a jd u jący  się w  różnych  działach , o p raco ­
w anego  p rzeze  m n ie  sp isu  b ib liograficznego . U w agi o n iezbędności b rak u jąceg o  
w ykazu  w ażn ie jszych  sk ró tó w  i szczegółow ej c h a ra k te ry s ty k i indeksu  są  m ało  
p rzek o n y w ające  p rzy  założeniu , że z „B ib lio g rafii” k o rzy s ta ją  ludzie  obeznan i 
z ro d za jam i skorow idzów  i w ażn ie jszych  sk ró tów . T y tu ły  recen z ji p o d a je  się 
ty lko  w ów czas, gd y  ró żn ią  się one od ty tu łu  p u b lik a c ji recenzow anej. T a k  też  
zrob iłem  (poz. 944, 982, 1009), w ięc n ie  w idzę zasadności za rzu tu . P rzek roczen ie  
d a ty  ram o w e j 1977 ro k u , je s t zdan iem  ks. W. G ram atow sk iego  n iezrozum iałe , 
a le  s ta je  się oczyw iste  p rzy  k o n fro n ta c ji w y m ien io n e j p rzez  n iego ko lum ny  
n u m eró w  pozycji (108, 729, 730, 801, 3656, 4190) z op isam i ze z ręb u  głów nego 
„B ib liog rafii” . M ianow icie  n ie k tó re  d ru k i c iąg łe  w  naszym  k ra ju  za 1975, 1976, 
1977 ro k  zosta ły  fak ty czn ie  w y d ru k o w an e  dop ie ro  w  1978 i 1979 r., a lbo  jesz­
cze później. P o  k o n su lta c ji z p raco w n ik am i różnych  dyscyp lin  n au kow ych
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zdecydow ałem  się te  opóźnien ia  uw zględnić . U w ażam  bow iem  ta k ie  ro zw ią ­
zan ie  za słuszne. C zy te ln ika  in te re su je  p rzed e  w szystk im  czasopism o za rok  
k a len d a rzo w y , n a to m ias t d ru g o rzęd n ą  rzeczą  jes t d la  n iego fak tyczny  rok 
d ru k u  p e riodyku , szczególnie w  b ib lio g ra fii re tro sp ek ty w n e j.

R ecenzen t m a  ra c ję  p rzy  n u m erach  2919 i 2930, gdzie m aszy n istk a  p rz e ­
skoczyła 10 liczb, a ja  zauw aży łem  to  dop ie ro  p rzy  odbiorze p ew n e j części 
m aszynop isu , po  k ilkudz ies ięc iu  pozycjach  od tego  m iejsca. N ato m iast pozycje 
2075, 2077, 2078, 2076 zostały  św iadom ie p rzes taw ione  i to  w  ty m  celu, aby  
zachow ać ko le jność  a lfab e ty czn ą  opisów  b ib liog raficznych  tam  w ystępu jących , 
w  czym  u w ażny  czy te ln ik  bez tru d u  się zo rien tu je . P rzy  ta k im  ogrom ie zdo- 
k um en to w an eg o  m a te ria łu  by łoby  w ie lk im  n iepo rozum ien iem  obliczać o b ję ­
tość „B ib lio g rafii” w ed ług  p o n u m ero w an y ch  pozycji b ib liog raficznych , p o n ie ­
w aż  trz e b a  w ziąć pod uw agę  dzieła  w ielo tom ow e, p race  zbiorow e, k tó re  zo­
s ta ły  rozp isane , a  z d ru g ie j s tro n y  liczne recenz je , z a re je s tro w an e  pod  jed n ą  
zasadn iczą  pozycją .

P rzy zn a ję , że p rzy  k o rekc ie  n ie  zauw aży łem  n iek tó ry ch  in n y ch  b łędów  
m aszynow ych . M. in. p raw id ło w o  zap isan e  w  z ręb ie  g łów nym  „B ib lio g ra fii” 
n azw isk a  S zem bek  i T rzy n ad lo w sk i w  in d ek sie  w y stęp u ją  b łędn ie . R ów nież 
w  recen z ji ks. W. G ram atow sk iego  popełn iono  3 b łędy  (s. 205 b ib logra fia  — 
w in n o  być: bibliografia; s. 207 k ie v k im  — w in n o  być: k ie v sk im ;  n a  s. 207 
zgubiono ro k  d ru k u  k siążk i A nny  Z b i k o w s k i e j - M i g o ń ,  n ie  licząc 
3 znaków  d iak ry ty czn y ch  p rzy  tra n s li te ro w a n e j pozycji z języka  rosy jsk iego . 
R ecenzent, a rg u m e n tu ją c  za rzu t „n ieuzasadn ionego  opuszczen ia”, p o d a je  p o ­
chopn ie  jak o  p rzy k ład  b ra k  w  indeksie  h a s ła  F i l e k  O tto  (s. 205, poz. 5991), 
k tó re  p rzecież  d w u k ro tn ie  (indeks —  cz. 2 s. 307) pod  w yżej w ym ien ionym  
n u m erem  ta m  w y stęp u ją . Te fa k ty  m ów ią  sam e za siebie. P rzy  w ie lo tysięcz­
n ych  ilościach opisów  b ib liog raficznych  w  każd y m  z cz te rech  tom ów  „B iblio­
g ra f i i”, n ie k tó re  ze w sk azan y ch  p ropozyc ji uzu p e łn ień  w y d a ją  się śm ieszne, 
np . u w zg lędn ien ie  z 1949 i 1966 r. dw u stro n ico w y ch  a rty k u lik ó w . S ugerow ane  
przez  ks. W. G ram atow sk iego  m a te r ia ły  źród łow e do w y k o rzy stan ia  w  „B i­
b lio g ra fii” z z ak re su  księgoznaw stw a m ożna by  poszerzyć jeszcze o inne  dzie­
dziny  n au k i, k u ltu ry  i sz tuk i, a le  w ów czas o m aw iany  spis b ib liog raficzny  za 
t rz y le tn i ok res n ie  m ia łby  p onad  800 s tron ic , lecz znaczn ie  w ięce j, co w  n a ­
szych w a ru n k a c h  w ydaw niczych  n ie  je s t m ożliw e. P am ię tać  te ż  należy , że 
recen zo w an a  p ra c a  je s t b ib lio g ra fią  h is to r ii K ościoła w  Polsce, a  n ie  h is to rii 
pow szechnej. Je s te m  w dzięczny za w sk azan ie  uzu p e łn ień  odnośnie  do dw óch 
p u b lik ac ji, k tó ry ch  n ie  znałem :

1. O r z e l l  L.: R om e an  th e  a lid ity  o f O rders in  th e  P o lish  N ational 
C atholic  C hurch. S c ran to n , P a : S av o n aro la  Theolog. S em in ary  A ssociation  
1977, 49 s. 8°. — 2. R  a  p  о v  О. М., Т к а б е п к о  N. G.: D o ku m en ty  o v za -  
im o o tn o ien ija ch  p a psko j k u r ii  s v e lik im  k ie v s k im  k n ja ze m  Iz ja s la vo m  Jarosla- 
v ice m  i po l’s k im  k n ja ze m  B o leslavom  I I  S m e ly m  v  1075 g. V estn ik  M oskov- 
skogo U n iv e rs ite ta . S er. 9 Is to rija  1975 G. 30 n r  5 s. 83—91.
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